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Wł. Gomułka 
i I. Cyrankiewicz 

przyjęli wojskową 
delegację ZSRR

17 bm. I sekretarz KC 
S PZPR Władysław Gomułka 
Oj prezes Rady Ministrów Jó- 
»zef Cyrankiewicz przyjęli 
/X przebywającą w Polsce ra- 
Wdziecką delegację wojskową 

z ministrem obrony ZSRR 
Marszałkiem Związku Ra- 
dzieckiego Rodionem Mali- 

1 nowskim na czele.
p( W spotkaniu udział wzięli 

>duk członkowie Biura Polityczne- 
ooci go KC PZPR: Zenon Klisz- 
ch,; ko, Edward Ochab, Marian 
’°sh Spychalski i sekretarz Ko- 
e '( mitetu Centralnego — Ry-

21 szard Strzelecki.
iu. |
i|8 Obecni byli wyżsi oficero- 
proiWie wojska polskiego z wi- 

a ceministrami obrony narodo- 
cuk wej gen. broni Jerzym Bor-

h dziłowskim i gen. dyw. Woj- 
(n cicchem Jaruzelskim.

arna W spotkaniu uczestniczyli 
także: dowódca północnej 

. grupy wojsk radzieckich gen.
lejt. Siergiej Moriachin oraz 

V attache wojskowy ambasady
e jt ZSRR w Warszawie gen. 
yii Leonid Kaliniczenko.
'e ! Rozmowa upłynęła w
J",51 decznej i przyjacielskiej 

mosferze. (PAP)
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Plenum CRZZ 
rozpoczęło obrady

SKia Zasadniczym tematem VI
Plenum CRZZ, które rozpo- 

°kaczęło w czwartek 2-dniowe 
Luo obrady — są zadania ruchu

zawodowego w działalności 
wychowawczej i kulturalnej.

r Po zagajeniu obrad przez 
711 przewodniczącego CRZZ Ig- 

nacego Logę-Sowińskiego re- 
w s ferat wygłosił sekretarz Cen- 
bęotralnej Rady Czesław Wiś- 
zny niewski. (PAP) 
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Z pobytu radzieckich kombatantów

Spotkanie w Belwederze
Wizyta u Marszałka Polski

Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w czwartek w Belwederze grupę uczestników ra­
dzieckiego „Pociągu Przyjaźni” pod przewodnictwem 
równika gen. lejtn. Konstantego Krajniukowa.
Wśród przybyłych do Bel­

wederu wybitnych dowódców
radzieckich — oficerów i 
nierzy, którzy walczyli o
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Rezolucja ONZ

Zakaz wprowadzania 
obiektów nuklearnych 

na orbitę
Komisja Polityczna Zgro­

madzenia Ogólnego NZ u- 
‘ chwaliła jednomyślnie rezolu­
cję, zakazującą wprowadzania 
na orbitę okołoziemską sateli­
tów i wszelkich innych obiek­
tów, wyposażonych w broi) 
nuklearną.

Rezolucja wita z uznaniem 
fakt, że Żwiązek Radziecki i 
Stany Zjednoczone wyraziły 
intencję nieumieszczania na 
orbitach okołoziemskich sztucz 
nych satelitów z ładunkami 
broni jądrowej i wszelkiej in­
nej broni masowej zagłady. 
Wzywa ona wszystkie pań­
stwa, by zastosowały się do 
tej zasady. (PAP)

zwolenie ziem polskich z 
jarzma hitlerowskiej okupacji 
znajdowało się ośmiu bohate­
rów Związku Radzieckiego, w 
tym kobieta — lotnik Marina 
Czeczniewa.

Grupę weteranów radziec­
kich przyjął w tym samym 
dniu minister obrony narodo­
wej, Marszałek Polski Marian 
Spychalski.

Podczas spotkania uczestni­
cy „Pociągu Przyjaźni” po­
dzielili się wrażeniami ze swe­
go pobytu w Polsce, podkre­
ślając gorące i serdeczne przy­
jęcie, z jakim spotykali się w 
naszym kraju. (PAP)
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Wojska algierskie w ofensywie 
Rozmowy w Marakeszu trwają

Po względnie spokojnej nocy, w czwartek o świcie zo­
stały wznowione walki w re jonie Hasi Beida i Tindżub.
Oddziały algierskie przeszły do ofensywy.

Ideologiczne problemy pracy partii
Z dyskusji na Plenum KW PZPP w Poznaniu

Jak informowaliśmy, wczoraj obradowało w Poznaniu 
Plenum Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Tematem obrad były niektóre problemy 
pracy ideowo-wychowawczej w świetle uchwał XIII Ple­
num KC. Poniżej zamieszczamy relację z dyskusji, która 
wywiązała się po referacie I sekretarza KW — Jana 
Szydlaka.

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos I sekretarz KP PZPR w 
Kaliszu Władysław Swiderski. 
Mówił on o roli kierownicze­
go aktywu partyjnego w roz­
wijaniu świadomości socjali­
stycznej mas pracujących, 
szczególnie na wsi. Omawia­
jąc przykład dyrektora, który 
umiał „godzić” stanowisko 
kierownika socjalistycznego 
przedsiębiorstwa z prowadze­
niem prywatnej wytwórczości, 
w której był po prostu wyzy­
skiwaczem — mówca apelo­
wał o czujną i prawidłową po­
litykę kadrową, zwłaszcza w
odniesieniu do stanowisk 
rowniczych.

I sekretarz KW ZMS 
Pawlak mówił o pracy
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Premier Cejlonu 
w Polsce

Wczoraj o godz. 16 przy­
była do Polski premier Cej­
lonu — pani Sirimavo R. D. 
Bandaranaike. Na lotnisku 
Okęcie gościa powitali człon­
kowie najwyższych władz 
państwowych z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem.

5000zł,3000zt,2000zl, 10x1000 zt
takie nagrody pieniężne czekają na uczestników 

naszego nowego

WIELKIEGO KONKURSU pt.

cbdzę

- Mimo walk i zarządzeń mo 
|y|bilizacyjnych w Algierii oraz 

u ostrej polemiki rozgłośni al­
gierskiej i rabackiej, rozmo­
wy algiersko-marokańskie 
kontynuowane są już trzeci 
dzień w Marakeszu.

Rozmówcy zgodzili się co 
do konieczności powołania 

iri) mieszanych komisji, działają- 
Jlljcych wzdłuż granicy i obar-

li, aby przyjęto za podstawę 
dyskusji linię graniczną, ist­
niejącą w dniu 1 październi­
ka, tj. przed obecnymi zajś­
ciami. Marokańczycy doma­
gają się - przyjęcia za pod­
stawę granicy z dnia 8 paź­
dziernika. Rozmowy trwają.

<ch

czonych misją rozpatrzenia 
sprawy jej wytyczenia przy 
współpracy z władzami lokal­
nymi i ludnością.

Stanowisko resztek opozycjoni­
stów kabylskich, zgrupowanych 
wokół zdelegalizowanego „Fron­
tu Sił Socjalistycznych — FFS, 
pozostaje niejasne. FFS odrzuca 
wprawdzie możliwość odstąpie­
nia Marokańczykom najmniejszej

ogłoszonego przez Zarząd Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Społecznych, Prezydium 
WRN, Prezydium RN m. Poznania i redakcję „Głosu 

Wielkopolskiego”.
Udział w konkursie może wziąć każdy, kto:

© chce się przyczynić do poprawy 
pracy urzędów

© nadeśle projekt usprawnienia jakiej­
kolwiek czynności administracyjnej

Konkurs trwa do 28 lutego 1964 r.
Projekty nadsyłać prosimy pod adresem redakcji „Głosu 

Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19.
Jednym z wymogów konkursowego regulami­

nu jest opatrzenie projektu godłem autora. We­
wnątrz koperty z projektem należy umieścić 
drugą kopertę także opatrzoną godłem, zawiera 
jącą nazwisko i imię oraz adres autora.

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH DO UDZIAŁU!

owo-politycznej i wychowaw­
czej tej organizacji. Przed­
stawił on osiągnięcia ZMS we 
współzawodnictwie pracy i 
licznych inicjatywach produk­
cyjnych oraz w pracy ideowo- 
szkoleniowej, a także ofiar­
ność i pracowitość zdecydo­
wanej większości młodzieży. 
Część młodzieży cechuje jed­
nak jeszcze drobnomieszczań- 
ska moralność, egoizm, wy­
godnictwo życiowe i brak za­
angażowania, które to zjawi­
ska nie są przez ZMS dosta­
tecznie zwalczane.

Ż kolei członek Egzekuty­
wy KW doc. dr Adam Ło­
patka w obszernym wystąpie­
niu scharakteryzował stosu­
nek naszej partii do rozbież­
ności między KPZR a KPCh.

Następnym mówcą był I se­
kretarz KP w Krotoszy­
nie Jan Majerczak, który 
przedstawił problemy pracy 
partyjnej w środowisku wiej­
skim tego powiatu.

Zastępca Komendanta Wo­
jewódzkiego MO Alojzy Cy­
gański mówił z kolei o pracy 
służby bezpieczeństwa stwier­
dzając, że kapitalistyczny wy­
wiad nie szczędząc środków 
nastawiony jest obecnie m. in. 
również na dywersję politycz­
ną i ideologiczną. W walce z 
tą dywersją dużą pomoc daje 
służbie bezpieczeństwa wiel­
kopolska klasa robotnicza i 
inne środowiska ludzi pracy.

Sekretarz KW Ludwik Drożdż 
omówił problemy działalności 
ideowo-wychowaczej wśród 
inteligencji technicznej, stwier 
dzając potrzebę równoległego 
prowadzenia w tym środowi­
sku pracy nad podnoszeniem 
kwalifikacji zawodowych i po­
litycznych. Podkreślił wagę o- 
sobistej postawy inżynierów i 
techników w ich zakładach 
pracy. Stąd ważna jest nie tyl­
ko fachowa wiedza, ale także 
umiejętność organizowania 
pracy wśród ludzi i stałego po­
lepszania techniki produkcji. 
Tak pojęta działalność inteli­
gencji technicznej może stać 
się ważną szkołą wychowania.

Mówca wskazał równocześ­
nie na szerokie możliwości pro 
wadzenia pracy polityczno- 
wychowawczej wśród załóg 
przez wciąganie robotników 
do współgospodarzenia w fa­
brykach drogą częstszego zwo­
ływania zebrań rad robotni­
czych (nie tylko ich prezy­
diów), drogą stałego organizo­
wania zebrań załóg, składania 
na nich sprawozdań przez ad­
ministrację zakładów. Wyko­
rzystywanie tych możliwości

znacznie polepszyć może atmo­
sferę wśród załóg robotniczych 
i ułatwić wśród nich pracę po­
lityczną.

I sekretarz KP w Gnieźnie 
Stanisław Kulesza poświęcił 
swoje wystąpienie doświad­
czeniom gnieźnieńskiej orga­
nizacji partyjnej w szerzeniu 
naukowego światopoglądu o- 
raz pracy wychowawczej z 
młodzieżą.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szezerbal 
przedstawił problemy związa­
ne z upowszechnianiem kultu­
ry. Omówił pracę Wydawnic­
twa Poznańskiego, które — 
wykorzystując swoje dotych­
czasowe dobre doświadczenia 
— powinno wypracować lepsze

Dokończenie na str. 3

Edward Zimmer 
sekretarzem KW PZPR

Edward Zimmer urodził 
1924 roku w powiecie

się 
ko-

ściańskim w rodzinie robotni­
czej. W okresie okupacji pra­
cuje jako robotnik w cegiel­
ni. Po wyzwoleniu od 1945 r. 
jest działaczem ZWM. Człon­
kiem partii E. Zimmer jest od 
1947 roku. W latach 1950/52 
Edward Zimmer pracuje jako 
szef Zarządu Politycznego w 
Centrum Wyszkolenia Po­
wszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce" w Katowicach. W 
latach 1952/1953 studiuje w 
Centralnej Szkole PZPR im. 
Juliana Marchlewskiego w 
Warszawie. Następnie jest 
starszym asystentem w Między 
wojewódzkiej Szkole PZPR w 
Poznaniu. Od 1957 roku pra­
cuje w Komitecie Miejskim 
PZPR w Poznaniu, później de 
cyzją Egzekutywy KW powo­
łany zosłaje na sekretarza KP 
PZPR w Kościanie.

Od lutego 1961 r. jest I se­
kretarzem KM PZPR w Pile.

Edward Zimmer kończy 
studia w Szkole Głównej Pla­
nowania i Statystyki w War­
szawie.

Akademia Święta 
Łącznościowców
Wczoraj w Warszawie roz­

poczęła się uroczysta akade­
mia z okazji Święta Łącznoś­
ciowców. W prezydium aka­
demii zasiedli m. in.: wicepre­
mier Julian Tokarski, kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR Józef Olszewski, 
minister łączności inż. Zyg­
munt Moskwa. Na akademię 
przybyły delegacje łącznoś­
ciowców z całego kraju.

W obszernym referacie mi­
nister Moskwa omówił osiąg­
nięcia przedsiębiorstwa „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Tele­
fon”. (PAP)

Nie osiągnięto jednak po- 
mot rozumienia w sprawie punk- 

sialotów, gdzie miałyby pracować 
>szw komisje. Algierczycy zażąda- 
Inej —______ _____________________  
^Erhard rozp^czął

^urzędowanie —--- ---------
f 3 nowych ministrów
« w rządzie NRF
puo ‘

• j k Nowy kanclerz NRF L. Er- 
alof^ard, przejął w pałacu 
,zeC;Schaumburg agendy rządowe 
ospfpo Adenauerze. Tym samym 
^rozpoczął on oficjalnie urzę- 
^dowanie w siedzibie kancie- 
'(rza.

Następnie Erhard udał się 
do prezydenta NRF, Lueb- 

pekego, któremu przedstawił 
,iraliskład nowego gabinetu boń- 
on« s^’eS°-
5Ć Zmiany dotyczą jedynie 
,0^ ,ech następujących pozycji: 

wicekanclerzem i ministrem 
pdo spraw ogólnoniemieckich

1 został przewodniczący FDP 
Erich Mende, ministrem gos- 

riCł^^nrki ~ Kurt Schmuecker 
(CDU), a na stanowisko mini- 

do spraw przesiedleńców 
v i Powołano znanego ze swych 

jo»i rewizjonistycznych wystąpień, 
ieit Przewodniczącego Federalne­

go Związku Przesiedleńców. 
Hansa Kruegera. (CDU). (PAF)

cząstki terytorium narodowego,’ 
ale z drugiej strony kontynuaje 
swe ataki antyrządowe i wzywa 
do obalenia Ben Belli.

Przywódca prześladowanego 
przez władze rabackie Narodowe­
go Związku Sił Ludowych — Jed­
nego z największych ugrupowań 
marokańskich — Ben Barka wy­
stąpił z ostrym atakiem na poli­
tykę Hasana II.

W apelu skierowanym do naro­
du marokańskiego Ben Barka 
podkreślił, że wszczęta z woli im­
perialistów zbrojna agresja prze- 
c’wko Republice Algierskiej go­
dzi w cały rewolucyjny ruch 
arabski na rzecz wolności i socja­
lizmu, w światowy ruch wyzwo­
lenia narodowego. Naród maro­
kański nigdy się nie zgodzi wplą­
tać w zbrojny konflikt z bratnim 
narodem algierskim. (PAP)

Nagrody Nobla 
w dziedzinie medycyny 
Nagroda Nobla w dziedzi­

nie medycyny na rok 1963 zo­
stała przyznana w czwartek 
J. C. Ecclesowi z Camberry, 
A. L. Hodgkinowi z uniwersy­
tetu Cambridge oraz A. F. 
Huxleyowi z uniwersytetu 
londyńskiego za ich odkry­
cia z dziedziny działalności 
komórek nerwowych. Nagro­
da wynosi 265 tys. koron 
szwedzkich (ok. 53 tys. dola­
rów). (PAP)

Nie ma na wsi pilniejszych 
zadań niż podnoszenie 
produkcji rolnej. Temu 

służą wszystkie poczynania 
partii i rządu. Ale — podkreś­
lano na Plenum KW partii — 
jest jedno równic ważne, nie­
rozłącznie z nim związane — 
budzenie świadomości, że ten 
najlepiej pracuje, kto zdaje 
sobie sprawę także ze społecz­
nych celów swoich poczynań.

Kierowanie głównych środ­
ków inwestycyjnych przez 
kółka rolnicze służy przyspie­
szaniu rozwoju gospodarczego 
wsi i stwarza zarazem nowe 
sytuacje społeczne na wsi. 
Rolnik zastanawia się nie tyl­
ko nad tym, jak polepszyć 
swą gospodarkę, ale i nad tym, 
jak najlepiej wykorzystać no-

Działanie - szkołę wychowania
tylko przysłowiowy ołówek w 
ręku?

O tym, ile wrodzonych tra­
dycji mitów zawiera się w ta­
kich twierdzeniach, świadczą 
przytaczane na przedwczoraj­
szym Plenum KW partii przy­
kłady społecznego zaangażo­
wania wielkopolskich rolni­
ków. Raz są to społeczne ini­
cjatywy budowy szkół czy o- 
środków zdrowia, kiedy in­
dziej milionowej wartości czy­
ny społeczne, gdzie indziej ak-

W kształtowaniu nowych 
stosunków społecznych rolnik 
ma wielu sojuszników. Działa 
w wielkopolskich wsiach czte­
ry tysiące fachowców-agrono- 
mów, zootechników, mechani- 
zatorów; działają tysiące na­
uczycieli szkół podstawowych 
i rolniczych, setki sołtysów. 
Od kogo, jak nie od nich wła­
śnie oczekuje rolnik odpowie­
dzi na nurtujące go pytania?
Od kogo, jak nie od nich uczyć
się ma społecznego działania,

tywny udział w pracy towa- od kogo, jak nie od nich,
rzystw kulturalnych i samo­
rządnych organizacji chłop­
skich, na ogół wszędzie — po­
stawa zrozumienia w wypeł-

woczesne maszyny w całej wsi, .nianiu obowiązków wobec
w kółku rolniczym. Rodzi się 
nowy, dawniej niespotykany 
na wsi, nawyk myślenia ka­
tegoriami społecznymi.

Polityka rolna partii znaj­
duje na wsi jednomyślne po­
parcie. Jej realizacji pomaga 
tradycyjna, budząca szacunek 
pracowitość rolników wielko­
polskich. Ale czy można w tej 
zapobiegliwości widzieć tylko 
ekonomiczne wyrachowanie? 
Czy o przedsięwzięciach wiel­
kopolskiego rolnika decyduje

państwa.

W tym działaniu, zmierzają­
cym także do rozwoju gospo­
darczego wsi — rodzą się no­
we stosunki społeczne, nowe, 
nacechowane socjalistycznym
humanizmem stosunki
międzyludzkie na wsi. 
Działanie na rzecz gospodar­
czego rozwoju wsi staje się 
szkołą wychowania oby­
watelskiego, wciąż jednak nie-
doskonale
wykorzystywaną.

niedostatecznie

uczyć się ma politycznego my­
ślenia? Od kogo, jak nie od 
nich, oczekuje przykładów 
ideowego zaangażowania?

Dlatego partia występuje 
przeciwko jedynie wąskoza- 
wodowemu traktowaniu swo­
ich obowiązków przez fachow­
ców rolnictwa i nauczycieli, 
wymagając od swoich człon­
ków, by swą postawą i aktyw­
nością służyli upowszechnia­
niu socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich na wsi.

W tej pracy politycznej nie 
brak na wsi argumentów. Jest 
to z jednej strony polityka 
rolna partii i państwa, a z dru­
giej — socjalistyczne gospo­
darstwa państwowe.

Kiedyś pojęcie PGR koja­
rzyło się z niskim poziomem 
gospodarki, z bałaganem; obec­
nie w wielu wsiach rolnicy 
stwierdzają, że w oparciu o 
sektor państwowy w rolnic­
twie można budować nie tylko 
dzisiejszą egzystencję na wsi.

Za mała jest jednak świa­
domość faktu, że coraz lepsze 
osiągnięcia gospodarcze PGR 
są wynikiem socjalistycz 
nych stosunków w tych 
gospodarstwach. By to przeko­
nanie upowszechniać i umac­
niać, potrzebne jest dalsze 
konsekwentne kształtowanie
stosunków 
zasadach 
Wynika 
szybkiego 
wszelkie

międzyludzkich na 
socjalistycznych, 

stąd konieczność 
reagowania na 

przejawy lekcewa-
żącego traktowania człowie­
ka, doskonalenia warunków 
jego pracy j wypoczynku.

Przezwyciężanie zaścianko­
wości i zacofania w psychice 
ludzkiej, konsekwentna walka 
ze złem w stosunkach między 
ludźmi, służy bowiem spra­
wie, co do której wszyscy zga­
dzamy się, że jest najważniej­
sza: przyspieszeniu postępu
społecznego 
darczego wsi.

g o s p o-



Tajemnica baty Totntcgej w Noeryenlch

Oddziały Bundeswehry 
otrzymują broń jądrową z USA

Relacja angielskiego korespondenta

Zespół pieśni CMI

Dziennik „Daily News” zamieszcza korespondencję 
Greene’a z bazy lotniczej Noervenich w Niemczech zachod­
nich, podającą szczegóły wyposażania oddziałów Bundes­
wehry w broń nuklearną i szkolenia żołnierzy w posługi­
waniu się nią.
Baza Noervenich znajduje 

się w lesie na wschód od Ko­
lonii. Bazy tej .nie oznaczono 
na żadnej mapie cywilnej. O- 
soby postronne nie mają tam 
dostępu.

„Pod osłoną ścisłej tajemni-

Narada w CK SD
W Centralnym Komitecie 

SD odbyła się pod przewod­
nictwem sekretarza general­
nego stronnictwa, J. K. Wen- 
dego, narada sekretarzy woje­
wódzkich komitetów SD. O- 
mawiano zadania w pracy po­
litycznej i organizacyjnej 
Stronnictwa. (PAP)

Przemówienie J. Winiewicza na XVIII sesj’ 0XZ

ChRL winna zająć 
należne jej miejsce w ONZ

Podczas debaty, jaka się toczy obecnie w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ nad wysuniętym przez Albanię i Kambodżę 
wnioskiem w sprawie przywrócenia Chińskiej Republice 
Ludowej należnych jej praw w ONZ, wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji polskiej na XVIII sesję, wicemi­
nister spraw zagranicznych, Józef Winiewicz.
Zasady prawa międzynaro­

dowego i postanowienia Kar­
ty NZ, pokojowe współistnie­
nie narodów, potrzeba norma­
lizacji stosunków międzynaro­
dowych i interes pokoju — 
nakazywały od dawna już, by 
delegaci ChRL zajęli należne 
im miejsce w ONZ — stwier­
dził mówca.

Bezprawne niedopuszczenie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ — kontynuował wi­
ceminister Winiewicz — stało 
się jednym z najbardziej ja­
skrawych przejawów zimnej 
wojny. Wyrazem tej samej po­
lityki pozostaje utrzymywa­
nie odrębności Taiwanu, któ­
ry istnieje tylko w wyniku 
obcego poparcia, pod ochroną 
obcej floty i obcych rakiet.

Brutalny ostracyzm, skiero­
wany przeciwko ChRL, dys­
kryminowanie wielkiego na­
rodu chińskiego, ignorowanie 
i naruszanie jego praw suwe­
rennych, oceniane były i są 
przez naród i rząd polski w 
sposób jak najbardziej nega­
tywny. Kategorycznie się te­
mu przeciwstawiamy.

Sprawa udziału Chińskiej 
Republiki Ludowej w ONZ 
łączy się — w zrozumieniu poi 
skiej delegacji — nierozerwal­
nie z problemem pokojowego 
współistnienia i rolą ONZ we 
współczesnym świecie. Bez 
Chińskiej Republiki Ludowej 
W naszym gronie pozostaje o- 
gromna wyrwa. Nie może być 
mowy o pełnej skuteczności 
naszych decyzji, szczególnie w 
węzłowych sprawach pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Konsekwencje nie­
dopuszczenia reprezentantów 
ChRL do ONZ utrudniają wie­
le wysiłków podejmowanych 
dla stabilizowania pokojowych 
stosunków między państwami 
i dla normowania współżycia 
międzynarodowego.

W związku ze sprawą repre­
zentacji ChRL w ONZ — kon­
tynuował przedstawiciel Pol- 
iiimuniiimiiimiiiimiiimiiiiiiiiiniim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monlkowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”. Dxuk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-?

cy — relacjonuje Greene — 
zachodnioniemiecki batalion 
pocisków atomowych, „Ser- 
geant”, odbywa manewry. To­
warzyszy mu grupa Ameryka­
nów, pełniących funkcję straż 
ników głowic jądrowych. Po 
drugiej stronie ukrytego w 
lesie pasa startowego, widać 
dwa odrzutowce „F-104-G”, 
zaopatrzone w charaktery­
styczne wspornikowe zawie­
szenia, które dla lotnika ozna­
czają nieomylnie broń jądro­
wą. Mężowie stanu i dyploma­
ci wymieniają uprzejmości, 
(...), ale tu, na lądzie i w po­
wietrzu w NRF, potencjał 
wojskowy NATO wzrasta z 
godziny na godzinę. Jest to 

ski — musimy wspomnieć o 
teorii tzw. „dwojga Chin”.

'Ta nierealna koncepcja łą­
czy się z dążeniem do prze­
szkodzenia powrotowi Taiwa­
nu do Chin i do zachowania 
go pod obcą kontrolą. Taiwan 
był i pozostaje integralną czę­
ścią terytorium Chińskiej Re­
publiki Ludowej, a naród chiń 
ski nigdy się nie pogodzi z bez 
prawnym aktem oderwania tej 
wyspy. I są tylko jedne Chiny 
— Chińska Republika Lu­
dowa, tylko jej rząd może re­
prezentować naród chiński w 
ONZ i poza nią.

Decyzja w sprawie reprezen 
tacji ChRL w ONZ musi więc 
łączyć się z odebraniem pra­
wa zasiadania tutaj przedsta­
wicielom Czang Kai-szeka.

Delegacja polska, stwierdził 
w zakończeniu wiceminister 
Winiewicz — apeluje gorąco 
do wszystkich delegacji, by 
swym pozytywnym głosowa­
niem położyły kres dotychcza­
sowej nienormalnej i niczym 
nie usprawiedliwionej sytuacji.

PAP

Bogaty program imprez
w Dniach Kultury i Nauki Radzieckiej
| Wywiad z sekretarzem ZG TPPR T. Książkiem

I znów, jak co roku, inaugurujemy Dni Kultury i Nauki 
Radzieckiej. Występem w Pałacu Kultury w Warszawie roz­
poczęła miesięczne tournee po Polsce grupa solistów teatru, 
opery, baletu, filharmonii i estrady z Nowosybirska.
Chcemy w okresie „Dni” 

— mówi sekretarz Zarządu 
Głównego TPPR, mgr. T. 
Książek — popularyzować o- 
siągnięcia radzieckiej nauki 
i jej rolę w budownictwie 
komunizmu, zapoznawać z 
organizacją badań nauko­
wych, rozwojem automatyki 
i cybernetyki, badań kosmi­
cznych, z polityką rządu ra­
dzieckiego w dziedzinie kul­
tury, ze szczególnym uwzględ 

(nieniem roli literatury i sztu­
ki w wychowaniu człowieka. 
Na tym tle dopiero akcento­
wać będziemy osiągnięcia Sy 
berii.

Do najciekawszych wyda­
rzeń należy niewątpliwie 
przyjazd pary radzieckich 
kosmonautów: Wali Tieriesz- 

potencjał w poważnym sto­
pniu nuklearny.”

Greene informuje, że bata­
lion, wyposażony w pociski 
„Sergeant”, może ostrzelać 
obszar nieprzyjacielski z od­
ległości 120 km głowicami ją­
drowymi, których moc wielo­
krotnie przewyższa moc bom­
by hiroszimskiej. „Batalion 
ten powrócił do NRF po cichu 
w czerwcu, po zakończeniu 
ćwiczeń w USA. Sprzęt dla 
drugiego batalionu jest w dro­
dze z Ameryki. Tam też żoł­
nierze drugiego batalionu, a 
także batalionu trzeciego, ma­
ją zakończyć szkolenie.”

„Daily News” informuje, że 
w roku 1965 NRF ma rozpo­
rządzać 700 takimi maszyna­
mi, jak „F-104-G”. Część z 
nich kupi w USA, a część wy­
produkuje sama na licencji.

Senator Wayne Morse, demokra­
ta z Oregónu i członek komisji 
spraw zagranicznych, zażądał po­
nownie rewizji polityki amerykan 
skiej wobec Niemiec zachodnich. 
Senator wypowiedział się zdecy­
dowanie przeciwko przekształca­
niu NRF w potęgę nuklearną, do 
czego dążą niektórzy politycy a- 
merykańscy, co zaś — zdaniem 
Morse’a — przekreśliłoby wszelką 
możliwość uregulowania kwestii 
niemieckiej.

Stwierdzając, że „Rosjanie, Po­
lacy, Czesi i mieszkańcy innych 
krajów komunistycznych nigdy 
nie zapomną (...) potwornych o- 
krucieństw i bestialstw armii nie­
mieckiej”, niezależnie od tego, 
czy są komunistami, czy też nie, 
oraz że postawa ich jest najzupeł­
niej uzasadniona, senator podkre­
ślił, że „uregulowanie kwestii nie­
mieckiej może nastąpić tylko w 
drodze rokowań”. Porozumienie 
musi „dać narodom: Rosji, Polski, 
Czechosłowacji i innych krajów 
gwarancje, iż będą mogły żyć 
wolne od śmiertelnej obawy 
przed zremilitaryzowanymi Niem­
cami”. (PAP)

Najważniejsza 
w polskim hutnictwie
Budowa walcowni drutu w 

Hucie im. Lenina jest obecnie 
najważniejszą inwestycją w 
całym polskim hutnictwie. Wal 
cownia podejmie produkcję 
drutu, którego silny deficyt 
odczuwa cała gospodarka, a 
szczególnie budownictwo. Ten 
obiekt ma być przekazany do 
eksploatacji jeszcze w tym 
miesiącu.

Wyposażenie walcowni do­
starczone zostało przez NRD.

PAP

kowej i Walerego Bykow­
skiego. Wielkim wydarzeniem 
będzie też wizyta „ojca” sput 
ników radzieckich, prof. Sie- 
dowa. Spotka się on w kilku 
ośrodkach Polski z naukow­
cami i społeczeństwem.

Atrakcyjny program przy­
gotowały teatry, filharmonie 
i kina. Trzynaście scen pol­
skich zgłosiło udział w II 
Ogólnopolskim Festiwalu 
Sztuk Radzieckich i Rosyj­
skich w Katowicach, wiele z 
nich wystąpi z premierami. 
Prócz tego widzowie w ca­
łym niemal kraju będą mie­
li możność obejrzeć wiele no 
watorskich sztuk radzieckich 
i rosyjskich. Teatr w Nowej 
Hucie wystawi sceniczną a- 
daptację „Dziewięciu dni jed­
nego roku” a jeden z teatrów 
krakowskich przygotowuje 
nie lada sensację: wystawie­
nie „Cichego Donu” Szoło­
chowa. Wrocławianie obejrzą 
prapremierę baletu Pejki 
„Joanna d’Arc”, a mieszkań­
cy Trójmiasta — „Swobodny 
wiatr” i „Pocałunek Anity”.

Amatorskie teatry poezji 
już toczą boje o wejście do 
„finału” I Ogólnopolskiego

wystąpi w Polsce
Po tournee po ZSRR i Ru­

munii przybędzie 18 bm. do 
Polski Centralny Zespół Pieś­
ni i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej. Artyści chińscy roz- 
poczną swe występy od Wro­
cławia, a następnie odwiedzą 
Łódź.

Zespół odwiedził już liczne 
kraje Azji, Europy i Ameryki 
Łacińskiej. (PAP)

Poznańskie łożyska 
toczą się w świat
Polskie łożyska różnych ty­

pów z Poznania zdobywają so­
bie coraz większe uznanie na 
rynkach zagranicznych.

Tegorocznymi odbiorcami 
poznańskich łożysk są wszyst­
kie niemal kraje socjalistycz­
ne oraz Anglia, NRF, Włochy, 
Hiszpania, Austria i India. W 
roku bieżącym PFŁT dostar­
czy ogółem ponad 1800 tysięcy 
sztuk łożysk, a za dwa lata, 
po rozbudowaniu zakładu, rocz 
na produkcja osiągnie 4,5 min. 
sztuk łożysk różnych typów.

Powitano ich 
jak szefów państw 

Tych dwoje młodych ludzi 
otrzymało honory, jakie przy­
sługują najwybitniejszym 
przedstawicielom państw. Ale 
był to hołd nie tylko dla ich 
odwagi, lecz i dla kraju, któ­
ry reprezentowali.

Tierieszkowa i Gagarin przy 
byli do gmachu ONZ w towa­
rzystwie ministra Gromyki i 
stałego przedstawiciela ZSRR 
w ONZ, ambasadora Fiedo- 
renki.

Gdy kosmonauci weszli na 
salę Zgromadzenia Ogólnego, 
zapełnioną do ostatniego miej 
sca, wszyscy delegaci podnie­
śli się spontanicznie, witając 
kosmonautów długotrwałymi 
bardzo gorącymi oklaskami. 
Trzeba pamiętać, że powsta­
nie z miejsc i owacja zastrze 
żonę są na mocy niepisanego 
'zwyczaju dla szefów państw.

Wieczorem Sekretarz Gene­
ralny ONZ wydał przyjęcie 
na część obojga kosmonautów 
w siedzibie ONZ, po czym Tie 
rieszkowa i Gagarin odlecieli 
z Nowego Jorku, udając się 
do NRD. (PAP)

NRD wykorzysta 
każdą szansą rokowań 
Przewodniczący Izby Ludo­

wej NRD, Johannes Dieck- 
mann, oświadczył na wiecu 
przedwyborczym w Hoyers- 
werda (okręg Cottbus), iż 
NRD również w przyszłości 
wyzyska wszelkie możliwości 
rokowań w sprawie uregulo­
wania stosunków między pań­
stwami niemieckimi. (PAP)

Festiwalu Amatorskich Tea­
trów Poezji (Poznań, 8-11 li­
stopad). Nagrodą dla najlep­
szego zespołu jest wyjazd do 
ZSRR.

W Dniach Filmu Radziec­
kiego obejrzymy osiem pre­
mier filmowych, wśród nich 
„Ludzie i bestie” Gierasimo- 
wa, który już przyjechał do 
Polski na czele delegacji fil­
mowców. Dyskusyjne Kluby 
Filmowe i niektóre kina or­
ganizować będą pokazy naj­
cenniejszych pozycji radziec­
kiej klasyki filmowej.

W salach koncertowych, w 
programie radia i telewizji 
słuchać będziemy koncertów 
radzieckiej i rosyjskiej mu­
zyki.

inicjatywa władz i organi- 
• zacji terenowych przeszła na­

sze oczekiwania. Odbędzie 
się wiele spotkań z radziecki­
mi naukowca,mi, artystami, 
działaczami społecznymi. Od­
czyty i wystawy: plakatu, 
książek, prasy, malarstwa i 
„Niedziele Kultury Radziec­
kiej” we wsiach.

Wszystkie te inicjatywy 
służą bliższemu poznaniu nau 
ki i kultury życia naszego 
wielkiego sąsiada. Poznanie 
bowiem jest pierwszym wa­
runkiem trwałej przyjaźni.

API

Emocje koszykarskie 
w lidze wojewódzkiej

Kilka dni temu zakończyły się Mistrzostwa Europy w koszyków 
mężczyzn. Ledwie przestaliśmy emocjonować się walkami naj;t 
szych drużyn starego kontynentu, a już w niedzielę rozpoczną 
nowe emocje tyjn razem na trochę mniejszą skalę.

W niedzielę, 20 bm. rusza do 
walki o mistrzowskie punkty liga 
wojewódzka i A-klasa mężczyzn. 
Na miejsce zlikwidowanej w po­
przednim sezonie ligi ośrodkowej, 
powstała tzw. liga wojewódzka, 
skupiająca 8 najlepszych drużyn 
Wielkopolski. Wśród nich znalazły 
się zespoły AZS-u, Warty, Olim­
pii i Lecha II z Poznania, Ostro- 
vii, Rawickiego KKS-u, Victorii 
Jarocin i Polonii Leszno. Przeważ 
nie drużyny grać będą w tych 
samych składach co w roku ubie­
głym. Jedynie Warta będzie w 
tym sezonie reprezentowana tylko 
przez 5 zawodników starego ze­
społu, a mianowicie: Chudzińskie­
go, Jurgę, Smętkowskiego, Per­
kowskiego i Murzynowskiego. Po­
zostałych 7 trener R. Kara- 
lus wybierze z grupy obiecują­
cych juniorów.

Wszystkie zespoły przygotowy­
wały się bardzo starannie do roz­
grywek. Do walki o ekstraklasę 
zakwalifikuje się tylko mistrz ligi 
wojewódzkiej, więc należy się 
spodziewać ciekawej walki po­
między kandydatami do pierwsze-, 
go miejsca.

W najbliższą niedzielę spotkają 
się: Ostrovia z RKKS Rawicz, 
Victoria z Olimpią, Polonia z Le­
chem II i AZS z Wartą. To ostat­
nie spotkanie odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 18 w sali AZS przy 
ul. Solnej 11.

Również w najbliższą niedzielę 
rusza A-klasa mężczyzn. Startują 
tam drużyny Stelli Gniezno, Stali 
Ostrów, Grunwaldu, Górnika Ko­
nin, AZS II, Ostrovii II, Olimpii 
II P-ń i Lecha II P-ń. Liga woje­
wódzka i A-klasa kobiet rozpoczy­
nają rozgrywki 27 bm. (s)

Piłkarze Olimpii 
objęli prowadzenie
Mecz piłkarski o mistrzostwo 

ligi okręgowej, rozegrany na golę- 
cińskim stadionie pomiędzy War­
tą i Olimpią w obecności około 8 
tysięcy widzów nie dostarczył 
większych emocji. Spotkanie wy­
grała Olimpia 1:0 (1:0). Zdobywcą 
naszym zdaniem „wymęczonej” 
bramki (w 15 min.) był zawsze a- 
gresywny Domagała.

Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Technicznie lepiej wypa­
dła Warta, jednak skuteczniej, 
bardziej bojowo zagrali gwardzi­
ści. Strzelali mniej na bramkę 
Konieczki, jednak zawsze groźnie. 
Nie można tego powiedzieć o na­
pastnikach Warty. Bardzo często 
zaprzepaszczali oni najbardziej 
dogodne sytuacje podbramkowe.

Spotkanie winno się właściwie 
zakończyć wynikiem remisowym, 
który byłby istotnym wykładni­
kiem sił dwóch najlepszych wiel­
kopolskich zespołów trzecioligo- 
wych. W drugiej części spotkania 
Warta przez ponad 20 minut go­
szcząc na polu swego przeciwni­
ka, nie wykorzystała wiele moż­
liwości uzyskania remisu.

W sumie bardziej zdecydowaną 
drużyną była Olimpia, i jej przy­
padłe w udziale wartościowe zwy­
cięstwo i objęcie przodownictwa 
w tabeli rozgrywek.

Przed sędzią spotkania — Kwiat­
kowskim, zaprezentowały się pu­
bliczności zespoły w następują­
cych składach: Warta — Koniecz­
ka, Nowak, Stefański, Musiał, Za­
wadzki, Chlebowski, Władysiuk, 
Juskowiak, Łuczak, Błażejewski, 
Gabrysiak; Olimpia — Konenc, 
Adam, Zamysłowski, Choryń, Roz­
wadowski, Franek, Kubiak, Kalet, 
Domagała, Marcinkowski, Wiel­
gosz. (p)

Strefowa eliminac’a 
motocrossowa na Woli

Około 60 motocyklistów weźmie 
udział w IV eliminacji do strefo­
wych mistrzostw motocrossowych, 
które odbędą się się 20 /bm. w Po­
znaniu na Woli. Uczestniczyć bę­
dą reprezentanci okręgów: po- 
znańskiego, szczecińskiego i zie­
lonogórskiego.

Po trzech eliminaipjach, w kon­
kurencji okręgóx^ prowadzi Szcze­
cin przed Poznanietn i Zieloną 
Górą.

Początek wyścigó^ o godz. 13.
(P)

Trenują dżudowcy
) Treningi sekcji dżudo AZS Po­

znań odbywają się w następują-^ 
cych terminach: początkujący w 
poniedziałki i środy 18—19.30. śred­
nio zaawansowani we wtorki od 
19.30 do 21 i w piątki w godzi­
nach 18—19.30. Grupa zawodnicza 
ćwiczy w następujących dniach: 
poniedziałki, środy i piątki godz. 
19.30—21.

Treningi odbywają się w sali 
Szkoły Podstawowej nr 30 przy ul. 
Za Cytadelą a prowadzą je in­
struktorzy Włodzimierz Briański 
i Ryszard Koczorowski, (p)

Przed meczem ; 
z Hindusami ‘

Kadra naszych hokeistów fi
dzo intensywnie trenuje na 
powaniu w Poznaniu. Wszj; 
czują się dobrze. W niedziel; V 
godz. 15.15 przy ul. Marchlewsi C 
go odbędzie się mecz sparr>n| 
wy polskiej reprezentacji pn 
spotkaniem z Hindusami. pr „ 
ciwnikiem reprezentacji bę< 
jedenastka mistrza Polski KS) 
ta. Nie wystąpią w jej barw; 
kadrowicze.

Ekipa hokeistów Indii przyj 
dzie do Poznania w poniedzia 
o godz. 13.20. Wieczorem odbęj 
się przedmeczowa konferem 
Wezmą w niej udział rówt 
sędziowie meczu Polska — im 
Novotny i Vanek z Czechosio; 
cji. Zapowiedziany jest rówt 
przyjazd dwóch obserwatoró, 
NRD.

Bilety sprzedają placówki j 
bisu” oraz sekretariat PZHT pi 
Starym Rynku 86. (p)

Z notatnika piłkarza;
Ostatni 13 tegoroczny, obsze: 

komunikat Polskiego Zwiai I 
Piłki Nożnej — Okręgu Pozr < 
skiego przynosi kilka ciekaw; 
niestety, nie zawsze pomysłu; 
wiadomości. v
A Nadal uderza długa li 4 

ukaranych zawodników za rć: 
przekroczenia na boiskach. J 
ich 114! Wynika z tego, że w ( { 
szym ciągu nie ma poprawy. < 
nazwiska piłkarzy, którzy nie j 
raz pierwszy znaleźli się w 
rubryce,
A Władze piłkarskie ostrzef 

w swoim biuletynie KS Zje4 < 
czonych Września i KS Spa ( 
Oborniki, że nie cofną się pn 
zamknięciem boisk o ile ze st 
ny klubów nie zostaną przed! 
wzięte kroki, celem uniema 
wienia szowinistom wywoływ 
ekscesów podczas spotkań. ,
A Wydział Gier i Dyscypi 

PZPN uprawomocnił karty g 
sień po odbyciu służby 
wej niżej wymienionych zaw >/ 
ników dla KKS Lech Poznań 
Wilczyńskiego i A. Mrocoszkat 
Z. Perza dla LKS Korona BU 
wiec. Należy się więc spod: 
wać, że w barwach kolejarzy 
baczymy niebawem tych utalei 
wanych piłkarzy.
A Za nieuregulowanie id 

wiązań finansowych wobec w) 
okręgowych zawieszonych zol 
ło 35 klubów. (Prawie 30 to 9 
cje Ludowych Zespołów Spoi 
wych). (p)

„Tydzień Sportu" 
w Tekle zakończał

Zakończyły się w Tokio wiej 
międzynarodowe zawody pr*1 
olimpijskie.

W ostatecznej klasyfikacji ! 
cioboju nowoczesnego złoty 1 
dal zdobył Stoli (USA), — 4630[ 
Drużynowo zwyciężyła Szw? 
przed USA i Japonią.

Niespodziewaną porażką W 
cuzów zakończył się kolarski’ 
ścig szosowy. Zwyciężył W 1 
Japończyk Omiya.

A oto wyniki finałowych 
dów gimnastycznych: kobiety:! 
ręczę — 1. Caslavska (CSRS) 
19,300 pktk, skok — 1. CaslaU 
(CSRS) — 19,199 pkt., równo* 
nia — 1. Latynina (ZSRR) — 1’ 
pkt., wolne — 1. Latynina (ZS* 
— 19,550 pkt. mężczyźni: por? 
— 1. Szachlin (ZSRR) — 19.30 ? 
koń z łękami — 1. Cerar (M 
sławia) — 19,25 pkt., drążek " 
Ono (Japonia) — 19,52 pkt ’ 
ne — 1. Endo (Japonia) — 
pkt., kółka — 1. Endo (Japonia! 
19,22 pkt., skok — 1. Endo 
nia) — 19,12 pkt.

Turniej piłki nożnej żako# 
się zwycięstwem NRF przed 
i I reprezentacją Japonii.

Na jeziorze Sagami rózeg” 
finałowe konkurencje kajak0' 
Oto wyniki: kobiety — jedynk' 
Okamoto (Japonia) — 2.56.02, 1° 
czyźni: jedynki Vernescu d 
munia) — 4.03,79, dwójki: 1- 
Buker (NRF) — 4.02,27, kanad! 
— jedynki 1. Ismaileicu (Rum11’ 
— 5.14.37, kanadyjki — dwójk* 
Giejsztor, Makarenko (ZSRR) 
4.49,11.

W turnieju zapaśniczym * ' 
lu wolnym Japończycy triu"' 
wali we wszystkich kategoria0’ 
wyjątkiem półciężkiej w ktf 
zwyciężył Brand (USA).

Konkurs hippiczny o 
Narodów zakończył się 
stwem Nowej Zelandii przed 
ponią. (PAP)
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naike, 
do tej

a zaproszenie naszego 
rządu przybyła do Pol­
ski z rewizytą pani Si- 
rimavo, R. D. Bandara- 

premier Cejlonu, jedyna 
pory kobieta na stanowi-
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sku szefa państwa, jednocześnie 
minister spraw zagranicznych i 
minister obrony.

Pani Bandaranaike, za której 
rządów nastąpiło dalsze zbliże- 
aie między naszymi narodami, 
cieszy się w Polsce wielką sym­
patią. Przyjęcie zgotowane przed 
trzema laty premierowi Cyran­
kiewiczowi w Kolombo było do-
wodem sympatii 
dla Polski.

Piękna wyspa 
„Rajską Wyspą"

Cejlończyków

Cejlon, zwana 
dzięki swoim

’Wi

zasobom na których bogacili się 
brytyjscy kolonizatorzy, leży na 
południu od Półwyspu Indyj-

zy 
tii

ent 
wt 
Int 
łoi
W 
ót.

skiego. Zamieszkuje 
— ponad 65 tys. km 
10 min. ludności, z 
miliona przypada na 
Kolombo.

ja (obszar 
kw) ponad 
czego pół 
stolicę —

ie

70 proc, ludności — to rdzen­
ni mieszkańcy Cejlonu, Synga- 
lezi. Zajęli oni Cejion na 500 lat 
przed naszą erą, zakładając Kró­
lestwo Syngaleskie, które osiąg­
nęło wysoki poziom rozwoju. 24 
proc, ludności stanowią Tamilo- 
wie, sprowadzeni z Indii przez 
kolejnych władców kolonialnych 
Cejlonu — Portugalczyków, Ho­
lendrów, Anglików. Kolonizatorzy 
ci nie omieszkali wykorzystywać 
dla swoich celów różnic języko­
wych i religijnych, dzielących 
obie te narodowości.

stwami socjalistycznymi, zapo­
czątkował reformy gospodarcze. 
Polityka ta napotkała na rosną­
cy opór partii prawicowych. W 
1959 r. Bandaranaike został za­
mordowany.

W wyniku nowego zwycię­
stwa połączonych sił centrum i 
lewicy w 1960 r. premierem zo­
stała wdowa po S W. R. D. 
Bandaranaike, pani Sirimavo R. 
D. Bandaranaike. Kontynuując 
politykę zmarłego męża, cieszą­
cą się poparciem najszerszych 
mas narodu, nowy premier cej- 
loński oparł stosunki zagraniczne 
na zasadzie neutralności. Stano­
wisku temu dawał wyraz rząd 
Cejlonu w aktywnych wystąpie­
niach czy to w ONZ czy to na 
licznych konferencjach krajów 
niezaangażowanych Azji i Afryki.

Rząd pani Bandaranaike po­
szedł drogą coraz szerzej poję­
tych reform społeczno-gospodar 
czych. Przeprowadzono reformy 
agrarne, ograniczono działalność 
obcego kapitału przez nacjona­
lizację Banku Cejlonu, środków 
transportu, towarzystw ubezpie­
czeniowych, przejmowanie od 
spółek zagranicznych stacji ben­
zynowych itp.

Gospodarka cejlońska opiera 
się w znacznej mierze na eks­
porcie, którego 90 proc, stano­
wi herbata (III miejsce w pro­
dukcji światowej), kauczuk, olej 
kokosowy. W imporcie dominu­
je ryż (dwie trzecie ogółu spo­
życia). Szczególne znaczenie dla

2 Ia<a po XXH Zjeździć

KIERUNEK-POKOJ
okojowe współist­
nienie państw so­
cjalistycznych i 
kapitalistycznych

jest obiektywną konie­
cznością rozwoju spo­
łeczeństwa ludzkiego” i 
„zakłada wyrzeczenie 
się wojny jako środka 
rozstrzygania spornych 
kwestii między państwa

trudnej próbie między siłami 
pokoju a siłami zimnej i... go 
rącej wojny zwyciężyły te 
pierwsze. „Rząd radziecki nie 
podejmie żadnych decyzji, 
które byłyby nierozsądne, nie
da się sprowokować’ o-

:4 Od 1815 r. Cejlon był kolonię 
angielską. Po latach walki naro-
dowo-wyzwoleńczej uzyskał 
1948 r. statut dominialny w 
mach Commonwealthu.

ra-

mi stwierdza pro-

ii
N

Polityka Cejlonu uległa za-

di

)1

sadniczej zmianie po wyborach 
do Izby Reprezentantów w 1956 
roku, kiedy od­
niósł zwycię­
stwo Zjednoczo­
ny Front Ludo­
wy, reprezenłu-
j$cy 

„siły 
. nie.
kiem

postępowe 
na Cejlo- 

Rzeczni- 
ich dążeń

ul
i:

stał się premier 
S. W. R. D. Ban 
daranaike, przy­
wódca Cejloń- 
skiej Partii Wol­
ności. Bandara­
naike oparł po­
litykę zagranicz­
ną na zasadach 

pokojowego 
współistnienia, 

nawiązał stosun­
ki z ZSRR, ChRL 
i innymi pań-

stabi lizać j i gospodarki 
ma rozwój stosunków 
wych z ChRL (wymiana 
ku na ryż chiński).

Cejlonu 
handlo- 
kauczu-

Wśród krajów socjalistycznych 
Polska zajmuje poważne miejsce 
w wymianie handlowej z Cejlo­
nem. W ślad za pierwszym ukła­
dem handlowym, zawartym w 
1955 roku, poszło nawiązanie

E gram KPZR, uchwalo-
E ny na XXII Zjeździe.
E Praktycznym zaś wy-
E kładnikiem tej zasady
E jest polityka zagranicz-
= na Kraju Rad.

Inicjatywy genewskie
XXII Zjazd obradował od 

17 do 31 października 1961 r., 
a już w parę tygodni później, 
zaraz po wznowieniu trój­
stronnych obrad genewskich 
w sprawie zakazu doświad­
czeń z bronią jądrową, Zwią­
zek Radziecki wystąpił z no­
wą konkretną inicjatywą po- 
kojową — natychmiastowego 
podpisania porozumienia o za 
kazie doświadczeń z bronią 
jądrową w atmosferze, pod 
wodą i w Kosmosie. Prze­
strzeganie tego zakazu nie 
wymagało, zdaniem ZSRR, 
żadnego aparatu inspekcji. 
Wystarczyłyby znajdujące się 
w dyspozycji państw środki 
kontroli. Warto dodać, że to 
właśnie stanowisko znalazło 
pełne odbicie w układzie mo-

świadczył w dniach szczyto­
wego napięcia premier Chrusz 
czow. I cały świat przyłączył 
się wówczas do słów Ber­
tranda Russella, który stwier­
dził, że „uniknięcie kryzysu 
kubańskiego ludzkość zaw­
dzięcza Chruszczowowi”.

Z kryzysu kubańskiego na 
rody wyciągnęły dwa wnio­
ski: że w obecnym układzie 
sił na świecie nie wolno żad­
nego nierozwiązanego proble­
mu międzynarodowego dopro 
wadzać do „krawędzi wojny” 
i że nawet najbardziej zawi­
ły problem międzynarodowy 
można rozwiązać drogą po­
kojową. Ta świadomość za­
ważyła w znacznym stopniu 
na dalszym rozwoju stosun­
ków Wschód-Zachód.

Inne inicjatywy
Na forum Komitetu 18

Państw ZSRR uczynił dalszy 
kompromisowy krok, propo­
nując kontrolę porozumienia 
o zakazie prób jądrowych 
przy pomocy automatycznych

stacji sejsmicznych, tzw. 
„czarnych skrzynek” i wpro­
wadzenie 2-3 inspekcji rocz­
nie.

Na amerykańskie plany 
tworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych NATO Związek 
Radziecki odpowiedział pro­
pozycją zakazu rozmieszcza­
nia na obcych terytoriach 
strategicznych środków prze­
noszenia broni nuklearnej 
(rozwinięciem tego wniosku 
była propozycja uznania stre­
fy Morza Śródziemnego za 
wolną od broni jądrowej).

Aby usunąć niebezpieczeń­
stwa atomowego konfliktu 
należy, zdaniem ZSRR, dopro 
wadzić — na drodze do pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia -— do takich rozwią­
zań częściowych, jak likwida­
cja pozostałości II wojny 
światowej przez zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, uregulowanie sytuacji 
w Berlinie zachodnim, zawar­
cie paktu o nieagresji między 
sygnatariuszami Układu War 
szawskiego i NATO.

Układ Moskiewski
Ukoronowaniem inicjatyw 

radzieckich w dziedzinie za-

^azu prób z bronią Tącfrową 
był podpisany 5 sierpnia br. 
układ moskiewski. Ten pierw 
szy, a więc tym trudniejszy 
krok na drodze do odpręże­
nia, stać się może zarazem 
początkiem innych ważnych 
rozwiązań częściowych. Świad 
czy o tym osiągnięte w za­
sadzie porozumienie o zaka­
zie umieszczania na orbicie 
okołoziemskiej pocisków z 
bronią jądrową — co oznacza 
wyłączenie Kosmosu ze zbro­
jeń jądrowych.

Wbrew głosom przywódców 
chińskich, a także niektórych 
innych polityków, miesiące i 
lata upływające od XXII Zja 
zdu, nieustannie potwierdza­
ją słuszność generalnej linii, 
jaką kieruje się KPZR w 
swej polityce.

„Świat komunistyczny —i 
oświadczył w niedawnym wy 
wiadzie dla „Trybuny Ludu” 
belgijski minister spraw za­
granicznych, Paul Henri 
Spaak — przy wielkim wkła­
dzie premiera Chruszczowa 
rzucił dwie koncepcje: poko­
jowego współistnienia i zasa­
dy, że wojna nie jest nieunik­
niona. Uważam, że obie kon­
cepcje są absolutnie kon­
struktywne. Jakże w ogóle 
można iść przeciwko takim 
ideom? Ci, którzy je odrzu­
cają nie mają wiary w swo­
je własne przekonania”.

JADWIGA ROJEK

Plenum K W PZPR w Poznaniu

stosunków dyplomatycznych

skiewskim.
Powołany 

przez ONZ 
jeniowy 18

(1957 r.). Od tej pory stosunki 
nasze z Cejlonem nieustannie 
się rozwijają. Dalszy etap na 
drodze zacieśniania wzajemnej 
współpracy otworzy niewątpli­
wie wizyta premiera Cejlonu, 
pani Bandaranaike, w naszym 
kraju, (jr)

OLECH MACIEJEWSKI

w

impet nałarcia hitlerowców zosłał po­
wstrzymany. Po zapadnięciu zmierzchu, 
do drogi z Łękawicy do Wygody dociera 
2 kompania 2 pułku czołgów i 3 kompa­
nia 2 pułku czołgów. Nad ranem wreszcie 
przybywa na front i obsadza stanowiska 
około pół kilometra na południe od drogi 
pomiędzy Celinowem a Basinowem, bata­
lion piechoty zmotoryzowanej brygady.

11 sierpnia, w łrzecim dniu biłwy — 
Niemcy atakują jeszcze w kierunku na Ba- 
sinów i Sucha Wolę, lecz już mniej ener­
gicznie. W ogniu wkopanych w , ziemię 
czołgów 2 pułku i bałalionu piechoty 
zmotoryzowanej, szybko się wycofuję. Pod 
kierunkiem oficerów radzieckiej artylerii, 
2 pułk czołgów prowadzi ogień z zakry- 
łych stanowisk, rażąc odłamkowymi gra­
natami miejsca koncentracji sił nieprzy- 
iscieia w cegielni, folwarku i wsi Studzian­
ki. W działaniach Niemców spostrzec moż­
na objawy zmęczenia. Po naszej stronie 
coraz wyraźniej następuje koosolidacia sił.

1G0 pułk piechoty pod dowództwem 
majora Woinkowa, śmiałym atakiem wy-
rzuca Niemców z północno-zachodniej
części Studzianek, ale po silnym kontr­
ataku musi się cofnąć. Po wschodniej stro­
nie włamania działają nadal czołgi kapi- 
lana Tiufiakowa. Zwiad wykrywa, że w le- 
s«e na północny zachód od wzgórza 132,1 
stacjonuje sztab pułku grenadierów. Osła- 
niaiace qo frry rITyqrysy” wychodzą po- 
'edynczo z okopów na orzesieke • prowa­
dza z niej ocień. Tiufiakow omotał szma­
tami koła nośne i w czasie gdy warkotL ____________________

wkrótce potem 
Komitet Rozbro- 
Państw otrzymał

zadanie osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia. ZSRR, z chwilą powsta­
nia Komitetu wystąpił z pro 
pozycją, by obrady jego za­
inaugurować spotkaniem sze­
fów rządów, co byłoby dob­
rym startem do dyskusji.

W marcu 1962 r. ZSRR wy­
stąpił w Komitecie 18 Państw 
z nowym projektem układu o 
powszechnym i całkowitym 
rozbrojeniu, w następnym o- 
kresie jeszcze nieraz modyfi­
kowanym, by wyjść naprze­
ciw propozycjom Zachodu. 
Nowy projekt przewidywał m. 
in. w I etapie całkowitą li­
kwidację środków przenosze­
nia broni nuklearnej, w któ­
rej to dziedzinie Związek Ra­
dziecki ma zdecydowaną prze 
wagę nad mocarstwami za­
chodnimi. dysponując najpo­
tężniejszymi rakietami dale­
kiego zasięgu.

Kryzys kubański
W dobie kryzysu kubańskie 

go Związek Radziecki poka­
zał jak pojmuje w praktyce 
pokojowe współistnienie. W

Tygrysa” zagłuszał dźwięk silnika jego 
czołgu, wyprowadza swój T 34 w zasadz­
kę. Kiedy płoną już 2 zaatakowane znie­
nacka „Tygrysy", ruszają do ataku pozo­
stałe czołgi i fizylierzy radzieccy. Sztab 
jest rozbiły. Zdobyto dwa sztandary.

Nocą z 11 na 12 sierpnia 1 kompania 
2 pułku czołgów dokonuje przemarszu i 
obsadza skraj lasu na zachód od wsi Stu­
dzianki. Wokół miejsca przełamania tak 
groźnego jeszcze 24 godziny temu, zaczy­
na zaciskać się pierścień wojsk radzieckich 
i polskich.

Dwunastego sierpnia pluton podporucz­
nika Szymańskiego atakuje już wieś Stu­
dzianki, prowadząc rozpoznanie walką. 
Wóz Szymańskiego dociera do skrzyżo­
wania dróg, lecz tam zosłaje trafiony i za­
pala się. Szymański, z urwaną pociskiem
nogę, wyskakuje z 
kładęc z pistoletu 
cych grenadierów i 
do niewoli, odbiera

maszyny. Broni się, 
czterech nadbiegają- 
obawiając się wzięcia 
sobie życie.

Hitlerowcy rzucają do akcji lotnictwo. 
Przy jego wsparciu przechodzą do ataku, 
lecz zosłają odrzuceni. Cztery pozostałe 
z kompanii porucznika Tarajłowicza wozy, 
ostrzeliwują ze skrzydła nacierających gre­
nadierów.

2 plutony czołgów, wsparte kompanią 
piechoty zmotoryzowanej, przypuszczają 
ponowny szturm na Słudziankę. Docierają 
do centrum wsi. Tam ukryte w zasadzce, 
działo samobieżne i armata przeciwpan-
cerna uszkadza 2 czołgi: „216 ,225
Na pierwszym z nich ginie jeden z ra­
dzieckich instruktorów podporucznik
Popow. Na drugim mechanik — sierżant 
Józef Bagiński. Mimo to oba wozy nie za- 
przesłają ognia, niszcząc hitlerowską za­
sadzkę. Dopiero silny nalot szturmowców 
niemieckich połączony z kontratakiem 
czołgów, zmusza naszych do odwrotu. W 
kompanii piechoty zmotoryzowanej chorą­
żego Gugnackiego polegli wszyscy do­
wódcy plutonu i kilkunastu żołnierzy.

Dywizja „Hermann Goering" w dalszym

Dokończenie ze str. 1
niż do tej pory metody popu­
laryzacji wartościowych prac 
pisarzy i naukowców, zwłasz­
cza poznańskich. Przed teatra­
mi dramatycznymi i muzycz­
nymi oraz Filharmonią stoi zaś 
poważne zadanie polityczne — 
pozyskiwanie widza ze środo­
wiska robotniczego. Poważną 
siłę oddziaływania wychowaw 
czego stanowi ruch amatorski 
(1400 zespołów, kilkanaście ty­
sięcy osób), Jemu powinny 
przede wszystkim przyjść z 
pomocą domy kultury i wy­
działy kultury, a zwłaszcza po­
znański Pałac Kultury. By do­

nauczycielami, zwłaszcza z mło 
dymi, którzy w swoich środo­
wiskach — jak wykazuje przy 
kład powiatu nowotomyskiego 
— stawać się mogą organiza­
torami pracy politycznej, spo­
łecznej i wychowawczej.

Dyrektor Państwowej Opery 
im. St. Moniuszki Robert Sa­
tanowski, omawiając metody 
udostępniania wartości kultu­
ralnych szerokim rzeszom spo­
łeczeństwa, zapowiedział na­
wiązanie przez Operę stałej 
współpracy z Zakładami „Ce­
gielskiego'*, konińskim okrę­
giem przemysłowym i Politech 
niką.

I sekretarz KP w Koninie,tychczasową sytuację w tym _ . . T 
zakresie poprawić, należałoby; K™ Lamprycht, przed- 

- stawił procesy zmian, jakie— zdaniem mówcy — skończyć 
z niepokojącym brakiem ko­
ordynacji między wydziałami 
kultury województwa i mia­
sta Poznania.

Polepszeniu pracy ruchu a- 
matorskiego sprzyjają inicja­
tywy Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego, które 
coraz bardziej przyjmuje na 
siebie rolę koordynatora roz­
maitych poczynań w zakresie 
upowszechniania kultury.

Członek KW Anna Bondaro- 
wicz omówiła doświadczenia 
w pracy ideowo-politycznej z

ciągu daremnie usiłuje poszerzyć wyłom. 
Ponieważ nie starcza już jej sił, do akcji 
wchodzi także 74 pułk grenadierów z 19 
dolnosaksońskiej dywizji pancernej. Zo­
słaje zdziesiątkowany.

Natomiast w nocy z 12 na 13 sierpnia 
skrzydłowe pułki 35 i 47 dywizji gwardii 
gwałtownym uderzeniem przerywają nie­
miecki korytarz, wiodący do Studzianki i 
spotkawszy się na drodze Grabnowola — 
Studzianki, odtwarzają poprzednią linię 
frontu. Hitlerowskie ugrupowanie w Stu­
dziankach, któremu wyznaczono decydu­
jącą rolę w likwidacji całego przyczółka 
magnuszewskiego, zostało okrążone.

13 sierpnia — akurat jest niedziela — 
panuje względny spokój. Aktywnie działa 
jednak lotnictwo niemieckie. Prócz bomb 
sypią się ulotki w języku polskim.

14 sierpnia rano od północy atakuje 
okrążonych Niemców radziecka piechota 
część batalionu piechoty zmotoryzowanej 
polskiej brygady pancernej i polska kom-
pania rusznic. Od wschodu — 3 
nia 2 pułku czołgów. Od zachodu 
pania polskich czołgów. Pierwszy 
do centrum wsi Studzianki pluton

kompa- 
2 kom- 
dociera 
podpo-

rucznika Turskiego, wspierany przez ba­
talion (liczący już tylko 40 ludzi!) starsze­
go lejtnanta Mamedowa. Za nim wdziera 
się na folwark pluton chorążego Lacha.

Ugrupowanie hitlerowskie w Studzian­
kach zostało rozbite. Bez rezultatu pozo­
stały też czołowe ataki Niemców, którzy 
usiłując przyjść z pomocą okrążonym nie­
dobitkom, zaatakowali ponownie połud­
niowy skraj frontu.

15 sierpnia trwały już tylko walki z 
resztkami rozbitych oddziałów. Nazajutrz 
zaś — 16 sierpnia — 1 Brygada Pancerna 
im. Bohaterów Westerplatte została zluzo­
wana orzez jednostki radzieckie i odeszła 
do odwodu.

Odprawa oficerów I Bryaady im. Boha­
terów Westerplatte no bitwie, prowadzo­
na iesf w warunkach potowych, w cieniu 
rozłożystych drzew.

H — cdn

dokonują się pod wpływem 
polityki partii, w świadomości 
robotników nowoczesnych za­
kładów pracy, robotników — 
którzy do niedawna pracowa­
li w trudnych warunkach na 
roli.

Kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Jan Stoiński, 
poświęcił swoje wystąpienie 
zadaniom nauczycieli i szkoły 
w ideowym wychowaniu mło­
dzieży, podkreślając przykła­
dy zaangażowania nauczycieli, 
zwłaszcza młodych, w proces 
kształtowania wśród młodzie­
ży naukowego światopoglądu.

Wiceprezes Poznańskiego 
Oddziału Związku Literatów 
Polskich. Gerard Górnicki — 
przedstawił problemy środo­
wiska pisarzy, zwracając u- 
wagę na potrzebę szerszych 
niż dotychczas dyskusji ideo­
wych wśród ludzi pióra.

Kierownik Wydziału Admi­
nistracyjnego KW, Rajmund 
Goździerski, omówił doświad­
czenia w pracy nad laicyzacją 
życia społecznego w Wielko- 
polsce.

I sekretarz KP w Turku —
Antoni Kaźmierczak, 
o dysproporcjach 
wzrostem świadomości

mówił 
między 

ludzi
pracy a sukcesami polityki go 
spodarczej partii w powiecie 
Turek.

Doc. dr Władysław Markie­
wicz z Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza, omawiając nie­
które problemy środowisk 
naukowych, wskazał na moż­
liwość i potrzebę szerokiego 
wykorzystywania w pracy po­
litycznej zdobyczy marksistów 
skiej socjologii.

Kierownik Wydziału Propa­
gandy KW Jan Bartkowiak 
mówił o konieczności lepszego 
spełniania roli ideowo-wycho- 
wawczej przez organizacje 
społeczne, które powinny po­
święcić więcej uwagi pracy w 
swoich ogniwach terenowych. 
Mówca przedstawił także pro­
blem metod działania politycz 
nego i w związku z tym samo­
kształcenia aktywu.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania 
Władysława Klawiterowa po­
ruszyła sprawę niedostatecz­
nego wiązania pracy środowisk 
twórczych z regionem. Mówi­
ła też o pracy z kierowniczy-

mi kadrami aparatu państwo* 
wego i partyjnego.

Członek KW Tadeusz Becela 
poświęcił swoje wystąpienie 
pracy ideowo-wychowawczej z 
młodzieżą, wskazując na nie­
dostatki w pracy szkolnictwa.

Zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR Ferdynand Haber 
stwierdził, iż referat na 
plenum i przebieg dyskusji 
wskazuje, że wielkopolska or­
ganizacja partyjna właściwie 
skoncentrowała swój wysiłek 
nad polepszeniem ideowo-po­
litycznej pracy z masami. U- 
jawnienie dotychczasowej sła­
bości w pracy ideologicznej 
pomoże j pewnością w prze­
zwyciężeniu fałszywych tez, że 
wraz z sukcesami ekonomicz­
nymi partii i państwa auto­
matycznie rośnie świadomość 
społeczeństwa oraz jakoby spra 
wami ideologicznymi zajmo­
wać się miały jedynie wydzie­
lone ogniwa aparatu partyj­
nego. Zwracając uwagę na po­
trzebę łączenia działalności nad 
rozwojem ekonomiki z ideolo­
giczną pracą partii, mówca 
podkreślił, że ważnym elemen 
tern powodzenia nieustającej 
ofensywy ideologicznej partii 
jest troska o poprawę stosun­
ków międzyludzkich w zakła­
dach pracy i na wsi.

Następnie Plenum KW pod­
jęło uchwalę, wytyczającą 
kierunki pracy idcowo-wycho 
wawczej w świetle uchwał 
XIII Plenum KC PZPR,

' Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał I sekretarz KW 
Jan Szydlak podkreślając, że 
poważnym dorobkiem plenum 
jest szukanie odpowiedzi na 
pytania wynikające ze specy­
ficznych wielkopolskich wa­
runków. Jednomyślność i jas 
ność wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej, co do zadań 
ideowo - wychowawczych par 
tii, postawionych na XIII Ple 
num KC PZPR, powinna być 
łączona z ciągłym wzbogaca­
niem treści i poszukiwaniem 
nowych form i metod w pra­
cy ideologicznej. Mówca usto­
sunkował się do spraw szcze 
golowych, poruszanych w dys 
kusji, po czym — na zakoń­
czenie — stwierdził, że w pra 
cy ideologicznej kierować się 
trzeba metodami jej właści­
wymi, tzn. metodami przeko­
nywania, tak by praca ta słu-
żyła dalszemu 
zaufania mas do
tik

*
W związku 

Maksymiliana

pogłębianiu 
polityki par

rezygnacją
Bartza ze

względu na stan zdrowia i 
wiek — z funkcji przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych — 
Plenum na miejsce M. Bartza, 
który nadal pozostaje człon­
kiem KW, wybrało członkiem 
Egzekutywy KW Zdzisława 
Cegłowskiego, dotychczaso­
wego I sekretarza KP w O- 
strowie, a obecnie przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych.

(s-k)
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Juliana

Słońce: 6.20—16.53

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Królewskie dzie­
ci’ , CZARNKÓW — „Zerwany 
most”, GNIEZNO — Lech: „Viri- 
diana”, Polonia: „Konik Polny”, 
GOSTYŃ — „Bestia”, JAROCIN — 
„Godzina pąsowej róży”, KALISZ 
Kosmos: „Pragnienie”, Oaza:
„Siedem nianek”, Stylowe: „MiL 
czenie”, KĘPNO - „Śniegi w ża­
łobie”, KOŁO — „Czarny mo- 
nokl”, KONIN - Energetyk: 
„Dziewięć dni jednego roku”, Gór 
nik: „O 6 wieczorem po wojnie”, 
KOŚCIAN — „Kapitan Fracasse”, 
KROTOSZYN — „Syn wieku”, 
LESZNO — „Ballada huzarska”, 
MIĘDZYCHÓD — „Ich dzień po- 
szedni”, NOWY TOMYŚL — „Re­
wia snów”, OBORNIKI — „Rio 
Bravo”, OSTRÓW — Roma: „Do­
tknięcie nocy”, Słońce: „Zimowa 
fantazja”, OSTRZESZÓW — 
„Smarkula”, PIŁA — Iskra: 
„Ballada huzarska”, Millenium: 
„Spieniony nurt”, RAWICZ — „Z 
iskry rozgorzeje płomień”, SŁUP­
CA — „Jak być kochaną”, ŚREM 
„A jeśli to miłość”, ŚRODA — 
„Nigdy w niedzielę”, SZAMOTU­
ŁY — „Dziewczyna z hotelu”, 
TRZCIANKA — „Żołnierz i boha­
ter”, TUREK — „Synowie i ko­
chankowie”, WĄGROWIEC — „A 
lasy wiecznie śpiewają”, WOL­
SZTYN — „Panieńskie lata”, — 
WRZEŚNIA — „Biały Kanion”.

RADIO
WARSZAWA I: 7.25 Muzyka; 

7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muz. i akt.; 8.50 — „Z mojej tecz­
ki”; 9.30 — Mel. ludowe; 9.40 — 
Dla przedszkoli: „Taniec w dwóch 
kołach” 11 — „Goście z Uaby” — 
fragm. pow. Genadija Góra; 11.30 
Mozaika melodii i piosenek; 12.45 
„Swojskie melodie”; 13 Dla klas 
V—VII pt. „Jak kompozytorzy 
szukali natchnienia w muzyce lu­
dowej”; 13.30 — Polska muz. ba­
letowa; 14 — „Bałtowski pamięt­
nik” fragm. wspomnień Zdzisławy 
Czarneckiej; 14.30 — Konc. radź, 
zesp. i ork. rozrywk.; 15.10 — Dla 
uczniów szkół średnich słuch, dr. 
J. Wernerowej i dr. J. Żabińskie­
go pt. „Wszystko zależy od ilo­
ści”; 16.35 — Progr. młodzieżowy 
„Ewa i Księżyc”; 17.45 — Kwa­
drans taneczny; 18 — Uniwersy­
tet Radiowy; 18.10 — Z warsztatu 
pisarza — Stanisław Szenic; 18.30 
Kurs jęz. rosyjskiego; 20.26 — 
Sport; 20.30 Polskie tańce lu­
dowe; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 
Notatnik kulturalny; 21.10 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
Kabaret starszych panów; 22.20 — 
Piotr Czajkowski: Kwartet smycz­
kowy D-dur op. 11; 22.46 — Me­
lodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 
20 i 23.

POZNAŃ H: 7.56 — Muzyka; 9.45 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — Grają 
zespoły instrumentalne; 10.30 — Z 
życia ZSRR; 11 — Koncert muz. 
czeskiej; 12.45 — Korespondencja 
z zagranicy; 13 — Mel. filmowe; 
13.25 — „Pani Bovary” ode. 50 
pow. G. Flauberta; 13.45 .— Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 — W 
trosce o nasze dziecko; 14.30 — 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — „Błękitna sztafeta”; 
15 — Z najpiękniejszych operetek; 
15.30 — Dla dzieci ode. 6 pow. E. 
Niziurskiego pt. „Sposób na Al­
cybiadesa”; 18 — Dla młodzieży pt. 
„Wśród agro- i zootechników”; 
18.15 — Pieśni murzyńskie śpiewa­
ją P. Robeson i Chór Opery No-

ORKA NA UGORZE Podnoszą kwalifikacje zawodot
V dawałoby się, że mieszkańcy Czarnkowa dawać będą

J przykład inicjatywy w dziedzinie kultury całemu po­
wiatowi. Jest tu przecież dość silne środowisko inteligencji, 
duże skupisko robotników dysponujących większym zaso­
bem wolnego czasu niż mieszkańcy wsi, są władze powia­
towe.
Tymczasem rady zakładowe 

przedsiębiorstw i instytucji 
ujawniają obojętność wobec 
spraw kultury. Na 8 większych 
zakładów jest tu 5 świetlic, 
żadna z nich nie przejawia 
działalności. 5 razy radzono 
nad powołaniem przy Powia­
towym Domu Kultury między-

Punkt krwiodawstwa 
w Poniecu

Otwarto nowy punkt hono­
rowego dawstwa krwi przy 
Szpitalu Rejonowym w Po­
niecu (pow. Gostyń). Przyczy­
ni się to w dużym stopniu do 
usprawnienia warunków lecz 
niczych tej placówki, która 
do tej pory musiała potrzeb­
ną do zabiegów krew spro­
wadzać z Poznania.

Pierwszymi honorowymi 
dawcami krwi w nowo pow­
stałym punkcie byli dyrek­
tor Szpitala — dr J. Karnow 
ski, dwaj zatrudnieni w nim 
lekarze: dr. J. Waiski i lek. 
dent. M. Kosowski oraz labo- 
rantka U. Rankę. (w)

Nr 100. — Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy mieści się w 
Poznaniu przy ul. 23 Lutego 1/3.

(2519)
Stała czytelniczka, Buk. — Za­

rząd Aptek w Poznaniu poinfor­
mował nas, że Euspirau — płyn 
jest artykułem deficytowym i 
chwilowo apteki nie otrzymują 
go. (2339) 

wojorskiej; 18.45 — „W dewizo­
wym kręgu”; 19.95 — Muzyka i 
aktualności; 19.30 — Transmisja 
konc. symfon. z sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie; 20.30 — 
Audycja literacka (w przerwie 
koncertu); 20.50 — d. c. koncertu; 
22.07 — Sport; 22.10 — „Broszka” 
słuchów. wg. opow. Wiliama 
Faulknera; 22.40 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.40, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 16.55 — Program dnia; 
17 — Wiadomości; 17.05 — Program 
public. „Energetyka”; 17.45 — Pro­
gram dla dzieci: „1000 lat w ciągu 
roku”; 18.25 — Magazyn satyrycz­
ny'— „Wielokropek”; 18.40 — Pro­
gram tygodnia; 18.55 — „Echo 
Tygodnia”; 19.10 — Film krótko- 
metrażowy — „Don Kichot”; 19.25 
Wszechnica: „Z przeszłości trze­
ciego świata”; 19.55 — Dobranoc; 
20 — Dziennik; 20.30 Kino Krót­
kich Filmów; 21.15 — Katowicki 
Teatr Telewizji: „Sława i chwa­
ła" — Jarosława Iwaszkiewicza; 
22.45 — Wiadomości. 

zakładowej placówki kultural­
nej, która by rozruszała śro­
dowisko Czarnkowa. Darem­
nie. Załogi robotnicze zużytko 
wują fundusze na cele socjal- 
no-kulturalne na wycieczki w 
lasy i nad morze — nie w celu 
zażycia kąpieli i słońca, ale w 
celu uraczenia się... śledzika­
mi. Tak negatywny stosunek 
do spraw kultury ujawniają 
szczególnie Czarnkowskie Za­
kłady Przemyślu Terenowego. 
Przewodniczący Powiatowej 
Komisji Zw. Zaw. ze swoimi 
najlepszymi chęciami jest bez 
radny.

Taka jest sytuacja. I ona to 
zmobilizowała garstkę tych, 
którym sprawa kulturalnego 
Czarnkowa leży na sercu. 
Wspomniałem już o zabiegach 
Komitetu Powiatowego PZPR 
i Prezydium PRN zmierzają­
cych do uruchomienia między 
zakładowej placówki przy 
Domu Kultury. Na razie toczy 
się ta sprawa jak po grudzie, 
ale chyba rozrusza się i doj­
dzie do realizacji. Drugi przy­
kład — na powiatowej konfe­
rencji kulturalnej działacze 
wyszli z propozycją ożywie­
nia w powiecie ruchu tury­
stycznego. Okolice przepięk­
ne, przeszło 30 jezior wśród 
lasów, do których na grzybo­
branie przyjeżdżają autokary 
z Bydgoszczy, z Poznania, a 
nawet z Łodzi — oto walory, 
które można wykorzystać. 
Plan przewiduje urządzenie 
stacji turystycznych pod Czarn 
kowem, nad jeziorem w Lu­
baszu, w budynku poszkolnym 
w Marylinie — położonym w 
sercu puszczy.

Oglądałem w pracowni ur­
banistycznej Prezydium PRN 
mapę turystyczną powiatu. 
Ujawnia bogactwo przede 
wszystkim krajobrazowe po­
wiatu, które zainteresuje kaź-

Pomoc dla gospodarstw 
podupadłych

Komitet do spraw Rolnic­
twa przy KP PZPR w Ostrze 
szowie na swym kolejnym po 
siedzeniu rozpatrywał sprawę 
pomocy gospodarstwom eko­
nomicznie podupadłym. 48 
gospodarstw otrzymało kre­
dyty. Zostały one prawidło­
wo wykorzystane.

W dyskusji domagano się, 
by akcję kredytową jeszcze 
rozszerzyć. Komitet zobowią­
zał również agronomów gro­
madzkich do udzielenia tym 
gospodarstwom jak najdalej 
idącej pomocy, (chp) 

dego miłośnika ziemi ojczy­
stej. Do wiosny szlaki wędrow 
ne zostaną oznaczone. Sprawę 
„uturystycznienia” powiatu 
popycha naprzód przewodni­
czący Prezydium PRN Kazi­
mierz Montewski, który ma 
już doświadczenie w tej dzie­
dzinie i na koncie utworzenie 
ośrodka w Sierakowie z okre­
su swojej pracy w Między­
chodzie.

Młodzież także zaczyna ra­
dzić sama sobie. A że najbar­
dziej interesuje ją sport, po­
stanowiła urządzić skocznie 
narciarską. Tu inicjatorami są: 
nauczyciel Walerian Kurzawa, 
komendant Hufca ZHP — 
Lechosław Nowakowski i 
zawsze młody duchem, odda­
ny sprawom kultury i sportu, 
sekretarz Prezydium PRN — 
Henryk Piasecki. Nawiązano 
już kontakt z Katedrą Spor­
tów Zimowych Wyższej Szko­
ły Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu, opracowano doku­
mentację. Niedługo skocznia 
na uroczym terenie górzystym 
Czarnkowa odegra niewątpli­
wie poważną rolę. Zależeć bę­
dzie od samej młodzieży, czy 
nie zaprzepaści dobrych szans.

Ogólnie — inicjatywą wy­
różniają się działacze władz 
powiatowych. Gdyby im na­
przeciw wyszły inicjatywy za­
łóg robotniczych, Czarnków 
mógłby się stać ośrodkiem 
kulturalnym ą szerokim zasię­
gu oddziaływania. Do tej pory 
miasto mimo swoich lepszych 
Warunków dało się wyprze­
dzić pracowitej i niebogatej 
wsi, która służyć mu może za 
przykład społecznego myśle­
nia i działania, (jp)

Pokazy paszowe
Ostatnio we wsi Suchorzew 

pow. Pleszew odbył się pokaz 
kiszenia z zastosowaniem 
mocznika, zorganizowany 
przez Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa PRN, Spółdziel­
czość Mleczarską i Powiato­
wy Związek Kółek Rolni­
czych.

W pokazie brała udział służ 
ba rolna, głównie agronomo­
wie. Nie brakło również za­
interesowanych rolników. 
Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich przyglądały się też 
pokazowi.

Z braku silosu wykorzysta­
no przy pokazie dół ziemny 
z zastosowaniem papieru si­
losowego i sieczki. Część tech 
niczną pokazu przygotowało 
miejscowe Kółko Rolnicze. W 
każdej gromadzie odbywają 
się pokazy kiszenia oraz u- 
szlachetniania pasz słomia- 
stych. Przyczyni się to niewąt 
pliwie do stosowania takie­
go systemu zabezpieczenia 
pasz na okres zimowy przez 
większość rolników powiatu 
pleszewskiego. (h. s.)

Ruchliwa komórka szkoleniowa przy Miejskim Hani]
Mięsem w Kaliszu po raz drugi przygotowała do eg; 

minu kwalifikacyjnego grupę swoich pracowników. Ostali 
przed państwową komisją egzaminacyjną ubiegało się o । 
tuł mistrza w zawodzie 13 długoletnich praktyków w t 
wodzie masarskim. Egzamin wykazał wszechstronne pri 
gotowanie tak pod względem fachowym, jak też ogólny 
wszyscy go zdali z bardzo dobrymi wynikami.

Warto dodać, że w przemy­
śle mięsnym woj. poznańskie­
go powołano i zarejestrowano 
w Kuratorium Okręgu Szkol-

Koncerty 
w Wągrowcu

Towarzystwo Muzyczne im. 
Fryderyka Chopina przygo­
towuje na sezon zimowy kil­
ka koncertów dla mieszkań­
ców Wągrowca. Opiekuje się 
także działalnością Społecz­
nego Ogniska Muzycznego, 
które dużym nakładem sił i 
czasu prowadzi od lat zasłu­
żony pedagog Bronisław Zie­
liński.

Towarzystwo Muzyczne ro­
zwija od lat ożywioną dzia­
łalność. Orkiestra znana jest 
nie tylko w powiecie wągro- 
wieckim, ale także w całej 
Wielkopolsce i okolicznych 
województwach. (kdw)

W wyniku losowania Wielkiego Konkursu „Koziołków” dla sb 
łych graczy, które odbyło się w dniu 15 października 1963 r. o god: 
16 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań ■ 
Stare Miasto, rozlosowano niżej podane nagrody rzeczowe międr 
uczestników gry, na wyszczególnione numery kuponów konkurst 
wych:
Samochód „Moskwicz” — nr kuponu konkursów. 58452 w Poznanii 
Samochód „Syrena” — nr kuponu konkursowego 114130 w Drobnini 

pow. Leszno
Skuter ..Osa” — nr kuponu konkursowego 58494 w Poznaniu
2 telewizory „Szmaragd” — nr nr 158528, 91327
4 motocykle WFM — nr nr 19968, 167815, 23624, 117124
3 elektryczne maszyny do szycia — nr nr 105778, 40, 23242
2 odkurzacze elektryczne — nr nr 41456, 5242
4 radioodbiorniki „Czar” — 9350, 100131, 3893, 6168
4 aparaty fotograficzne „Feniks” — nr nr 109695, 104976, 8992 , 22815
4 rowery turystyczne — nr nr 20G91, 123 954, 140828, 7903
4 adaptery „Bambino” — nr nr 131747, 122223, 114775, 110098
2 premie pieniężne a 5.000,— zł — nr nr 150623, 113978
5 premii a 3.000,— zł nr nr 104576, 47451, 113082, 4674, 96982
40 premii a 2.000,— zł — nr nr 85075, 23217, 10901, 58395, 128758 
119756, 145450, 174381, 83060, 35050, 105665, 143744, 103714, 75842, 1121 
100211, 58003, 150660, 106355, 100270, 5978, 2642, 116803, 9174, 5962, 3411 
115699, 93092, 91943, 24055, 163889, 110599, 5993, 94542, 22036, 22864, 24« 
95981, 138377, 164772
« premii a 1.500,— zł — nr nr 103780, 11149, 137304, 93863, 148867, 1««1 
100 premii a 1.000,— zł — nr nr 29951, 104600, 47288, 53239, 103557, 47M 
125878, 20708, 74354, 88535, 171271, 85126, 44794, 17S10, 53812, 106241, 613 
150565, 147051, 126341, 100323, 105966, 112714, 45592, 161500, 127585, 13«S 
65966, 54430, 21575, 20586, 64164, 27138, 104645, 105720, 45580, 101883, 9751 
124138, 90148, 105454, 74248, 119084, 105137, 150161, 1C5258, 127341, 1666*
137083, 105896, 1025, 692, 23600, 8385, 112232, 22443, 90836, 108614, 113K 
2496, 22169, 22806, 91422, 25441, 110399, 25243, 110C79, 91508, 117758, 11551 
110568, 6126, 94525, 113553, 91491, 116381, 118000, 1178S7, 112742, 95177, 262T 
108147, 116388, 94102, 111481, 7575, 116263, 23907, 93721, 116726, 90278, 6531 
26039, 113467, 72860, 95047, 93499, 94455, 113587, 91427.
UWAGA: wydanie nagród odbędzie się w dnhi 23 październik 

1963 r. o godz. 11 w Dyrekcji PGL „Koziołki”, Poznań, Czerwone 
Armii 80/82.Przy odbiorze wygranej należy przedstawić kupon kot 
kursowy oraz odcinki „C” kuponów. W wypadku nie posiadanii 
odcinka „C” z tytułu pobranej wygranej III i IV stopnia, tzn. J 
dwa i trzy trafienia, należy podać z której gry pobrano wygrane

„Koziołki” dla swoich graczy ufundowały na 3 gry w miesiąc 
październiku 1963 r. 55 nagród rzeczowych. Główna wygrana samo 
chód osobowy „Syrena”.

Losowanie 336 gry PGL „Koziołki” odbędzie się w Czarnkowie fi 
Rynku o godz. 13. KW
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Pracownicy poszukiwani

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH W Obornikach Wlkp., Rynek 
20 — zatrudni zaraz:

CHAŁUPNIKÓW, najchętniej z rejonu Rogoźna, 
do następujących prac: 
1. koszykarstwa, 
2. wykonywania elementów z drutu, 
3. toczenia w drzewie z surowca Spółdzielni.

Zgłoszenia na piśmie kierować pod adresem^ — 
Oborniki, Rynek 20._________________________ W7308
ZAKŁADY MIĘSNE w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2 
zaangażują zaraz 2 ZOOTECHNIKÓW lub TECHNI­
KÓW ROLNICTWA (weterynarii) na powiaty Wrześ 
nia i Środa. W7431

———— -
W dniu 16 października 1963 r. zmarł śmiercią 

tragiczną, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, naju­
kochańszy ojciec, dziadzio i teść, przeżywszy 
lat 70 śp.

Konstanty Rojek
kapitan b. W. P., b. jeniec Oflagu Ud, kawaler 
orderu Virtuti Militari, b. rzeczoznawca sądowy 

d/s samochodowych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm.

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie. ) 
W ciężkim smutku pogrążeni Si

ŻONA, DZIECI, WNUK I RODZINA

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ we Wrześni, ul. Obr. Stalingradu
Nr. 6 tel. 496 poszukuje:
— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko głów­

nego mechanika,
— ZDUNÓW,
— DEKARZY — BLACHARZY, 
— MURARZY.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym.
W7407

GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPOŻYWCZE PRZEMYSŁU TERENOWEGO w Gnież 
nie, ul. Park Kościuszki 17 poszukuje:
— TECHNIKA NORMOWANIA I ORGANIZACJI 

PRACY.
Wymagane wykształcenie — średnie techniczne lub 

ekonomiczne plus 2 lata praktyki. Wynagrodzenie 
1.800 zł plus premia. Wnioski wraz ż życiorysem na­
leży kierować pod adresem dyrekcji. W7405

Dnia 16 października 1963 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 64, mój naj­
droższy mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, teść 
i dziadek śp.

Marian Świerczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
/ ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Marcinkowskiego 2. 8027g

Komunikaty
WYDZIAŁ ZATRUDNIENIA PREZYDIUM WOJE­
WÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ w Poznaniu ko­
munikuje, że na terenie woj. poznańskiego prowa­
dzony jest WERBUNEK ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH do pracy w kopalniach węgla 
kamiennego oraz do przedsiębiorstwa budowy ko­
palni. Szczegółowych informacji udzielają wydziały 
zatrudnienia prezydiów powiatowych i miejskich 
rad narodowych. Wszyscy skierowani otrzymują bez 
płatny bilet do miejsca pracy. W7445

Przyjmę administrację 
domów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7127g._________________  
Czeladnik malarski absty 
nent szuka pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7920g

Sprzedaż
Samochód 6-osobowy, śred 
niolitrażowy (zużycie 12— 
13/100 km), radiem, w sta 
nie bardzo dobrym, tanio 
sprzedam. Gorzów Wlkp. 
Dzierżyńskiego 26 m. 2, 
tel. 33-75, po godz. 16.

23395g

Nowoczesne
URZĄDZENIA SKLEPÓW 

WYPOSAŻENIA BIUR
jak szafy, biurka, regały itp. WYKONUł 

i zlecenia przyjmuje
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
OŚRODEK SZKOLENIA WARSZTATOWEGO 

w Poznaniu, uL Kościuszki 57 — teL WJO

Samochód „Citroen” JD 
19 sprzedam. Oglądać: 
Matejki 6, niedziela, go- 
dzina 10—13. 23817g
Sprzedam 200 sztuk aspa­
ragusów dwuletnich. Pu- 
szczykówko, Marchlew­
skiego 30. 7363g

Dnia 16 października 1963 r. zasnął w Bogu, po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72 śp. r

ks. Czesław Piotrowski
Dr. Fil.. Prałat domowy J. Sw„ Kanonik Kapituły Metropolitarnej Poznańskiej, 
dyrektor Księgarni św. Wojciecha, b. długoletni dyrektor gimnazjum im. Adama 

Mickiewicza i J. Słowackiego w Poznaniu.
Eksportacja zwłok z domu żałoby w Poznaniu, ul. Mieszka I 15/16 do Kościoła 

Panny Marii nastąpi w dniu 18 października 1963 r. o godz. 16.30 — a w sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 10.30 wprowadzenie do Bazyliki i pogrzeb o godz. 14.00 na 
cmentarzu w Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

t P.
x Majchrzaków

Weronika Kasprowiczowa
nasza najukochańsza matka, babunia i ciocia, zrriarłą dnia IX. M, 1963 r. 
przeżywszy lat 85. i

Pogrzeb odbędzie się w dniu W października 1963 t. o godz. H.15 na 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
/ CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, Gdynia. / K7491. ————

W dniu 16 października 1963 r ztnarła po krótkich, lecz etężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 71 śp.

Zofia Gałczyńska
z domu Jędrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 października 1963 r. o godz 11 45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

„ , , CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznan, ul. Palacza 131 m. 2. 8017h

Ciągnik „Zetor” 7 | 
nośnikiem hydra“- 
nym „bocian” w 16 
nym stanie sprzedaj 
wak Bolesław, Zmysl, 
poczta Pławce pow. • 
da Wlkp._________  
Samochód „Wad1 
Combi” w bardzo 
brym stanie sprze 
Zgł. Piątkowo, OD0‘ 
ka 50 tel. Poznań

Sprzedam samochód 
da 1101 po remoncie;

. '■ i. m

Wypożyczam piękne 
nie ślubne, welony, 
krycia do chrztu. . 
mońskiego 10.

Dnia T5 paździe^ 
ka 1963 r. zmarł n«< 
mój najukocha11- 
mąż, ukochany ojc‘ 
teść i dziadzio

Tadeusz 
Modzelewsl
Pogrzeb odbędzie . 
w piątek, dnia 1® w 
o godz. 15 z kap;, 
cmentarza na J 
kowie.
W smutku pogrU^ 
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